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sówe po rs. 2 mieriycznia, 


Od należności przewyźszających 10 ra, 
us'gpstwo dodatkowe ogólne 57/,, 


Ogłoszenia przyjmowaóe są: w Administracji „Dzienaika** 
oraz w Bia”ach ©głoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie 


Rę'opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Co przemysłowcy łódzcy zrobili. dla 
swoich robotników? 


—%6— 


Prof. Janżuł w artykule swym o położe- | choroby. 


niu robotnika w Królestwie Polskiem i w 


guberniach Środkowych („Wiestnik Jewro= | nych; 


nego w razie choroby. Robotników 49. 
6) Dobranicki Adolf, przędzalnia, tkal- 
nia i apretura wyrobów  półwełnianych; 
kasa chorych ze składek robotników po 
1'/,9/, od zarobku, z czego otrzymują po- 
moc lekarską i pół zarobku na wypadek 
Robotników 117. 
7) Kisert Karol, tkalnia wyrobów wełnia- 
pomoc lekarską tkacze otrzymują 


py”, luty r. b.) dość obszernie rozpisał się| kosztem cechu, do kasy zaś chorych wno- 


o różnych instytucyach dla robotników, 
istniejących przy fabrykach w kraju na- 
szym. Ponieważ szanowny profesor podaje 
tylko wiadomości ogólne, przeto sądzę, że 
czytelnicy 'z ciekawością przeczytają bliż- 
sze szczegóły o tym przedmiócie, któremu 
znaczenia. wikt nie może odmówić. Dane 
czerpię ze źródeł urzędowych i z własnych 
spostrzeżeń. Przejdźmy wszystkich prze- 
mysłowców w porządku alfabetycznym: 
1);Leon Allart i Sp, przędzalnia wełny 
czesankowej; pomoc lekarska bezpłatna, co 
fabrykę kosztuje około 700 rs. rocznie; 
ambulatorynm, w którem znajduje się 5 łóżek 
dla robotników, którzy nagle zasłabną; ka- 


szą po 5 kop. tygodniowo, z czego otrzy- 
mują wrazie choroby pół zarobku dzien- 
nego. Robotników 81. 

8) Geyer Ludwik (towarzystwo akcyjne), 
przędzalnia, tkalnia i drukarnia wyrobów 
bawełnianych; pomoc lekarską opłaca fa- 
bryka, co ją kosztuje rocznie do 1,000 rs.; 
dawniej robotnicy wnosili składkę na opła- 
cenie pomocy lekarskiej, co nietylko wy: 
starczało na opędzenie wszelkich wydat- 
ków, lecz dało jeszcze remanentu 8,000 r$., 
z procentu od której to sumy obecnie ro- 
botnicy chorzy otrzymują jeszcze pół za- 
robku dziennego. Robotników 996. 

9) Geldner Ferdynand, przędzalnia wigo- 


sa chorych, do której robotnicy wnoszą |ni; robotnicy wnoszą do kasy chorych po 
19/5 od swego zarobku, z czego w razie |1'/, od zarobku, z czego otrzymują pomoc 


choroby: otrzymują połowę zarobku dzien- 
nego, Niektórzy robotnicy mieszkają w 


lekarską i połowę zarobku wrazie choroby. 


6%. 

AY szkoła o dwóch oddziałach na 120 
dzieci, kosztująca fabrykę 1,200 rs. rocznie; 
domy mieszkalne dla robotników. Robo- 
tników 1,600. 

13) Heinzeł i Kunitzer, w Widzewie pod 
Łodzią; fabryka wyrobów bawełnianych, 
pomoc lekarska kosztem fabryki (2,000 rs,); 
szkoła o 2 oddziałach, której etat roczny 
wynosi 2,000 rs.; kasa chorych z 19/, wkłaą- 
dek robotników, z czego otrzymują połowę 
zarobku; jest trochę mieszkań dla robo- 
tników. Robotników 870. 

14) Kindermann Franciszek, fabryka wy- 
robów wełnianych; kasa chorych, do któ- 
rej robotnicy wnoszą po 5 kop. tygodnio- 
wo, z czego otrzymują pomoc lekarską i 
połowę zarobku, Robotników 38, 

15) Kohn Markus, fabryka wyrobów wel- 
nianych, kasa chorych na tych samych 
zasadach, co u Kindermanna. : Robotni- 
ków 140. 


Obecnie kasa ta posiada 8,000 kapi- mieszkań, składających się z li z 2 po 


kojów o 2 oknach; fabryka pobiera zapła” 
tę: parter i pierwsze piętro 20 rs. rocznie, 
drugie piętro 16 re,, trzecie piętro 12 rs., 
suteryny—cyfra nieznana; szkoła o 4 od- 
działach dla 300 dzieci; porma lekarska; 
koszt utrzymania tak szkoły jak i pomocy 
lekarskiej fabryka pokrywa z kar i płacy 
zatrzymanej robotnikom, którzy porzucili 
pracę bez uprzedniego zawiadomienia fa- 
bryki. Rob. 2,700. 

22) Richter Józef, fabryka wyrobów weł- 
nianych; kasa chorych, do której robotnicy 
wnoszą 19/,, z czego otrzymują połowę za- 
robku; pomoc lekarską daje fabryka, na 
co wydatkuje około 350 ra. rocznie. Ro- 
botników 278. 

23) Richter Zygmunt, apretura; fabryka 
wydatkuje ok. 200 rs. na pomoc lekarską 
i płaci, 225 rs.. ubezpieczenia rocznie od 
118 robotników. 

24) Hosenblat 


Szaja, pomoc lekarska 


16) König Karol, farbiernia; kasa cho- (bezpłatna (600 rs.); kasa chorych, da któ. 


rych na tych samych zasadach. Robotni- 
ków 60. 


rej robotnicy wnoszą 29/,, z czego otrzy- 
mują pół płacy; w kasie tej w r. z. pozo- 


17) Lorenc Gustaw, fabryka wyrobów |stał znaczny fundusz, który ma być obró- 


wełnianych; kasa chorych, do 


cony na ubezpieczenie robotników, na co 


ptórej robo- € 
tnicy wnoszą po 4 kop. tygodnfowo, z cze-|ci zgodzili się. Rob. 260. 


25) Scheibler Karol, towarzystwo akcyj- 


domach familijnych, będących własnością | 10) Gromann Ludwik, przędzalnia ba- 
fabryki, za co nic nie płacą. Robotników | wełny; pomoc lekarską opłaca fabryka, co 
zatrudnia 440. kosztuje około 500 rs. rocznie i chorzy ro- 


nia wyrobów wełnianych; kasa chorych, do| pół zarobku dziennnego; domy mieszkalne 


Sie robotnicy wnoszą tygodniowo pojdla robotników. Robotników 250. 
i 
b 


m ad z czego otrzymują pomoc lekarską | 11) Harlig August, farbiernia i apretu- 
pół płacy dziennej wrazie choroby. Ro-|ra; robotnicy wnoszą do kasy chorych po 
otników zatrudnia 80. 5 kop. tygodniowo, z czego otrzymują po- 
3) Bidermann Robert, farbiernia i apre-| moc lekarską i pół zarobku. Robotni- 
tura; pomoc'lekarska bezpłatna, na co fa-|ków 160. 
bryka wydaje rocznie około 500 rs.; robo-| 12) Heinzel Juliusz, fabryka wyrobów 
tnicy, którzy pracują w fabryce przeszło| wełnianych i farbiernia, kasa chorych, do 
rok.czasu, otrzymują w razie choroby po-|której dawniej robotnicy wnosili 19/5 za- 
łowę zarobku dziennego. Robotników 281,|robku, obecnie zaś nic nie płacą, otrzy- 
4) Herman Breszeł “i Ludwik Reinhei-| mując jednak podczas choroby połowę za- 
mer, fabryka guzików kokosowych; pomoc|robku dziennego; fundusz kasy powstaje z 
lekarska kosztem fabryki. Robotników 160.| procentu od dawnyph wkładów robotni- 
5) Czamański Samuel, fabryka tasiem;|czych oraz z kar; pomoc lekarska kosztem 
kasa chorych, do której robotnicy płacą |fabryki, co wynosi około 1,000 rs. rocznie; 


Robotników 110. k otrzymują pomoc lekarską oraz 75 ko- 


piejek tygodniowo podczas choroby. Ro-|ne, fabryki wyrobów bawełnianych; damy 
botników 325. mieszkalne dla robotników, sklep spożyw- 
18) Manaberg i Goldamer, fabryka wy-|czy; szkoła; ochrona; pomoc lekarska bez- 
robów żelaznych; kasa chorych, do której płatna dla. robotników i ich rodzin; szpi- 
robotnicy wnoszą 19/,, otrzymując wzamian | tal; pewną część zarobku wypłaca fabryka 
omoc lekarską i pół zarobku. Robotni. | chorym robotnikom i ich rodzinom; na. po- 
ków 57. grzeb robotnika fabryka daje 8—15 re; 
19) Meyer Ludwik, fabryka wyrobów |zapomogi dla wdów i dzieci po zmarłych 
wełnianych, i pomoc lekarska kosztem fa- | robotnikach; emerytura; przytułek dła star- 
bryki (ok. 500 rs.); do niedawna istniała |ców i kalek; prócz tego fabryka dzierżawi 
jeszcze szkoła o 2 oddziałach, skutkiem |od miasta część lasu, gdzie urządziła park 
jedoak przeniesienia fabryki do Mani szko- spacerowy, Rob. 5,641. 
łę zamknięto czasowo, aż do chwili po-| 26) Schlee Meinicke i Sp., fabr. kapelu- 
stawienia dla niej osobnego budynku; |szy, pomoc lekarska kosztem fabryki (400 
nauczycielka w tej szkole pobierał 300 rs. rs.); kasa chorych, do której robotnicy 
pensyi rocznej, Rob. 316, wnoszą po 5 i 10 kop., z czego otrzymują 
20) Majerowicz i Hammer, fabryka wy-| pół płacy. Rob. 190. f 
robów wełnianych, strąca robotnikom po 2| 27) Bracia Schmieder; fabr, wyr. jed- 
kop. tygodniowo, za co daje im pomoc le-|wab.; kasa chorych, do której robotnicy 
karską i pół zarobku. Robotników 30. wnoszą po 5 kop. tygodniówo, z czego 


mują pomoc lekar: 


29) 


JAMES PAYN. 
W ZASTĘPSTWIE 


POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 


—w— 


(Balszy ciąg — patrz Nr. 74). 


— Mąż pani. mą racyę, — wtrąciła Nel-| posiadają — krytycy z was nieświetni, ale|podobnie Jan dostał telegram w sprawie 
la — mama nawet zarzucałą temu obraze|za to jesteście dla mnie czemś droższem— | tych bębnów. 
Pau Wardlew rzucił okiem na telegram, | 


2) Juliusz Ałbrecht i Józef Gampe, tkal-| botnicy otrzymują z kieszeni fabrykanta 


po'2:/, i 5 kop. Li sko z czego otrzy-| kasa oszczędności, do której robotnicy wno- 
j ską i pół zarobka dzien- szą dowolne wkłady, od czego pobierają 


bolesną strunę, —zawołała pani Wardlew— 
teraz, Janie, wypada ci kupić wszystkie 
pozostałe obrazki za cenę oznaczoną przez 
samą. wykonawczynię. 

— Qzyniąc to, pan Wardlew nie zruj- 


— O! wybacz Nello, żeśmy i 


21) Poznański Izrael, fabr. wyr. bawelľn.,| otrzymują pół zarobku i pomoc lekarską. 


domy - dla robotników, 


zawierające 444 Rob. 179. 


nie ojca i dla tego sprzedać go nie chcę.| muszę, a potem jeszcze malarze proszą © 


pożyczenie obrazu dla pochwycenia pewnych 
cieniów, jak mówią. Ale cóż to? — Wej 
drzwiach stanęła służąca z telegramem w 
ręku. Nella pochwyciła go, blednąc nagle. | 

— Ohwała Bogu to do ciebie panie, 
Wardlew — zawołała przeczytawszy adres; | 


ROZDZIAŁ IIL 
Twarz w twarz. 


Nella nie pomyślała nigdy, że wyjazd pa- 


nuje się, — śmiejąc się przez łzy zawoła-; przysłano go z pańskiego mieszkania. Mo- | ni Conway do Dondyuu spawodowany był 


ła Nella — wszystkie te widoczki są bar-|je nerwy uspokoić się nie mogą od czasu własnemi jej słowami. 


dzo małej wartości. Czy sądzisz kochana 


dodała z serdecznością w głosie — chcecie 
mnie zachęcić i dodać energii do pracy 
którą obrałem sobie. Chcecie mnie prze- 
konać, że te rysunki prawdziwą wartość 


kowi brak perspektywy, aja w. samej rze. | prawdziwymi przyjaciółmi. Nie jestem, dro- 


czy jestem początkującą. 

— Nie mówię, żeby mi. się ten widoczek 
nie podobał, — zauważył pan Wardlew — 
przeciwnie, jest tu kilka rzeczy dobrze na» 
malowanych — domek bardzo podobny, 


ga pani, tak zaślepiona w sobie, wiem, że! 
nic jeszcze nie umiem, 

— Dam pięćset funtów, a ona musi je 
przyjąć—szepnął pan Wardlew. 


— Ależ mylisz się Nello!— zawołała pa-; 


przecież od razu go poznałam. Wiesz co|ni Wardlew — chce mieć twoje obrazki w 


panno Nello, kupię go, za. dziesięć gwinei |mieszkaniu, dbam o nie więcej niż o te stanę z Nellą do powrotu jej mamy. 
an za olbrzy- | 


bez ram. 


Nella ze paca (z uśmiechem na twarzy | mie pieniądze zakupuje, 


przecząco, poruszyła główką, 


przeróżne malowidła, które 
Nie mówię, aby 
twoje prace były lepsze niż niektóre obrazy 


dzo słusznie! — podchwyciła pa-|w mojem mieszkania, ale są mi przyjem- | 


ni Wardlew — obrazek wart więcej miż niejsze i dlatego Jan może je nabyć i zro: 


dwadzieścia gwinei. 


bić mi podarunek, tak jak kapuje brylan- 


ż, — Wątpie bardzo, — odrzekła Nella. |towe pierścionki i tym podobne rzeczy, 


kaąż pani 


aje z pięć razy więcej niż wart| Rozpoczęła się teraz ocena wzmiankowa-| 


best, ale ten obrazek nie jest do sprze“ sza obrazów; pani Wardlew proponowała 


lania. 


ołbrzymie sumy, które Nella redukowała 


' — Podobasz mi się, panno Nello! rozu-|na mniejsze i więcej odpowiadające. 


miesz się na kupieckich interesąch 
ny nab zwa o 
aję dwadzieścia pięć gwinei. 

— Panie W w, mówiłam przed chwi- 


,— Z 


— Nie zabiorę ich teraz — po skończo- 


part pan Wardlew — |nej umowie rzekła pani Wardłew— muszę 


pierw przygotować dla nich miejsce. 
+— Nie chcesz pani ogałacać ścian mo- 


zupełnie seryo, z obrazkiem tym nie|jego pokoju — zauważyła Nella. 


l 

cho ię rozstać, bo malowałam n 
maddł ds j jj a Eger jem 
śmy nić Saly i 

Z tą pracą łączy 


— Nie, nie—odparł żywo stary kupiec— 


= wówczas gdy-| musisz je pani zatrzymać, Gdy kupuję 
jeszcze, że nas opuści.|obraz na wystawie, czy sądzisz, że 
ę dla mnie wspomnie-'domu zaraz zabieram? oho! długo czekać 


go do 


Nazajutrz po wi- 


odebrania fatalnej wiadomości z Chin — zycie Rajmunda, pani Conway, uspokoiwszy 
pani, że nie wiem pocoście tu przyszli? — | każdy telegram dreszczem mnie przejmuje. się trochę zaczęła wypytywać córkę © 
— Bądź spokojna moja mała, niema szczegóły opowiadania Rajmunda. 


wtem nic dziwnego, że pani Conway spóź-. 
|l 


nia się, tembardziej, że zapowiedziała słu- 
żącej iż nie tak wcześnie wróci. Prawdo+ 


poczem szybko schował go do kieszeni. 

Bębny musiały spaść na cenie, — 
ła pani Wardlew do Nelli. 

— Musimy udać się do domu — poważ- 
nym tonem przemówił pan Wardlew. 

— Możesz to zrobić Janie, lecz ja zo. 

— Bardzo dobrze — cicho odparł paa 
| Wardlew. Ale pozwolisz wi Nello słówko 
na osbności powiedzieć mojej żonie? 

— A więc to o bębnach—szepnęła pani 
| Wardlew— dowiedział się zapewne, że ma 
„nie jeden transport, lecz dwa. 

Nella wyszła do sąsiedniego pokoja. 
— Żono, żono! 00 za straszna wiado- 


mość — z przerażeniem mówił pan War-| 
jca, aby zmieważał uczucia innych hisy 


,dlew—to biedne dziewczę jest sierotą. 
— (o chcesz przez to powiedzieć? — 
wiem prat; że nie ma ojos, 


1 


a. 
„Pani Conway umarła, rażona 
„pię, że pańska uda się 

Nelli” brzmiała treść telegramu. 


i jakichkolwiek 
| — Zgadzam 


Ralf Penicuick oilam nas—to 
| ( j ) 1 | Salas maeiakaą bastnao poksiti RE 
sya w mi in moje — | pia) «m 
ya eszkan jego ojca za PCC tajemmry. 
arer para 


matki. Oto telegram od Hajmua- 


— Jak sądzisz —mówiła—ery Rajmund 


wierzył w szczerość słów ojca, cry je też 
tylko jako posłuszny syn powtarzał? 


mamo wierzył, że nie było 


jme 


do nas listu od ojca. 


— A ty? co myślisz? 
— Niewiem co myśleć, ale to nie wy- 


szepnę- głądało na ojca; zawsze był czuły, nie 
mógłby zmienić się w dniu Śmierci. 
Sądzisz, 


że przebaczyłby twojej mat- 


oe? 


— Bezwątpienia mamo. W tak stressli- 
wej chwili nie mógł hw bat m 
pragnął umrzeć w zgodzie ości. 

— l ja w to wierzę, Nello. Stojąc nad 
grobem, mąż przebacza żonie. 

— O tak mamo! co mnie dziwi uajwię- 
anra meise do przyczy- 
ny s cej ; myślałam, że 
Paini DAA nata objednień, = 

— I ja tak sądziłam. 

— Nie zgadza się to z charakterem oj> 
zanadto był przytem rostropoy, dia 
narrio e Aon 


(24 czerwca) a dr 
święcie narodzenia 


łowę zarobku, Rob. 700. w 

29) Seiler i Wever, fsbryka tasiemek; samym miejscu, co w roku zeszłym, 
pomoc lekarska kosztuje fabrykę około 
100 rs, Rob. 98. 


30) Silberstein Markus, fabr. wyr. wełn.; mysła i handlu przedstawienie co do za- 


pomoc lekarska kosztem fabryki (600 rs.); wiązania stałych stosunków handlowych 


kasa chorych, do której robotnicy wnoszą | między Rosyą a Brazylią i w ogóle kra- l 
5 kop. tygodniowo, za co otrzymują po: jami Ameryki południowej. Dla przepro- | swych „pełnomocników z 
| wadzenia w praktyce tego zamiaru, posel-| dą mieli 


ę zarobku. Rob. 420, 

31) Wutke Karol, stolarnia; k u 
rych, do której robotnicy wnoszą po 30 k. w Brazylii wystawy produktów i ) 
miesięcznie, za co otrzymują pół płacy.|ruskich. Zarząd towarzystwa popierania 
Rob. 30. przemysłu i handlu bardzo sympatycznie 

Prócz tych fabryk, o których mam bliż. przyjął projekt poselstwa brazylijskiego i 
sze szczegóły, wiadomo mi, że pomoc le-|zamierza zająć się jego urzeczywistnienieim. 
karską otrzymują jeszcze robotnicy w na-| — Z Berlina donoszą o upadłości tam- 
stępujących zakładach lują 
Schmidt i Pfitze, fabr. wyr. jedwab.; robot. | kienniczemi. Pasywa i liczba zaangażowa- 
62. Hirschberg i Wilczyński, fabr. tryko- nych w upadłości mają być znaczne, Spo- 
taży, rob. 50, Stiller i Bielszowski, fabr. |dziewane są dalsze upadłości w dziale wy- 
wyr. weln., rob. 400. Fabr. gazowa (tow,ak) | robów sukienniczych. 
rob. 62, I. Birabaum przędz. weł., rob. 115; Przemysł. $ 
droga żelazna; Karni Lockworod, fabr, żel.,| — Jeden ż największych zakładów fa- 
rob. 90; Hüffer Henryk w Dąbrowie pod brycznych w Warszawie otrzymał od wy- 
Łodzią, przędzalnia wigoni, rob. 80. nalazcy, inżyniera Hardiego, monopol na 

ważam za potrzebne nadmienić, iż pod wyrób i urządzanie hamulców parowych 
wyrażeniem pomoc lekarska rozumiem leka-| jego pomysłu, ma wszystkich kolejach w 
rza, felczera i lekarstwa, oraz, że we wszyst-| Cesarstwie i Królestwie. 
kich fabryksch łódzkich, gdzie robotnicy| — „Grażdanin” donosi, że departament 
otrzymują pół zarobku wrazie choroby, handlu i rękodziel zabrał się do opraco- 
pierwsze trzy dni choroby wcale się: nie wania przepisów o nowych środkach zabez- 
liczą. *) B. Sliwiński, | pieczenia etykiet fabrycznych do pođrabia- 
nia i naśladowania. 

— Ministeryum skarbu projektuje usta- 
nowić specyaluą kontrolę nad wyrobem t. 


Przemysł, Iandel i Komunikacye. 


firmą miodu rozpowszechniona jest szcze- 
Drogi wodne. AE . kre yy 

— Wini : > ) i. | gólniej. w guberniach: lubelskiej, radomskiej, 
ło Parii pere że (EŃ | miętye grodzieńskiej, wileńskiej, mińskiej, mohylew= 
maryjskich. Koszt robót wyniesie 4'/, mi-|Skiej i innych. 


: Ą B x Wystawy. Pisma warszawskie donoszą, 
AAi pras ze” PD 2090 że wystawa brukselska obudziła między 


Handel. fabrykantami tamtejszymi er rpl 
T jarmark świętojański od-|Sowanie. Oprócz kilku fabryk ` tkackich, 
ŚP ie Aier jak Lig stag po-| przedzalni, garbarni, cukrowni, browarów, 
przednich, na placu należącym do warszaw- patyk, try am PON z: 
i wie war- 
skiego kantoru banku państwa, przy ulicy| rze AETA Psi u M v ai odd, 
Nowogrodzkiej. Od dnia 12 czerwca będą szawska labryka  grzebieni, Ma: 3 
Pi wagi miejskie a jarmark rozpocznie| wyrobów rogowych, e ró ol Kat 
się w dniu 15 czerwca i będzie trwać|Y z perłowej masy, przed kilku laty z ta 
Praw dni cztery. Według obowiązujących wielkiem powodzeniem do naszego hla 
przepisów, tylko wełna, zaopatrzona w świa-| wprowadzone. Nowa ta gaint tiketak u 
dectwa pochodzenia z owiec zdrowych i z włościańskiego w Królestwie olskiem bę 
miejscowości, w której żadna zaraza na by. | dzie yt gara u ok ó lep 
dło nie grasowała, będzie wpuszczoną do| włościan w narodowyc id, ze” b 
miasta. nieważ ta, przez rząd tak znacznie subwen- 
— Z postanowienia warszawskiego rzą. |C/Obowana wystawa, prócz zwykłych na- 
du gubernialnego zmieniono terminy jąr.|gTód za postęp na polu sztuki i wiedzy na- 
marków odbywanych w Nowomińsku po znaczyła również nagrody pieniężne w więk- 
św. Macieju i po św. Jakubie; pierwszy szych sumach za postęp na polu techni- 


Šiai fdat je] znem, przeto kilku warszawskich “inży- 
przeniesiono na poniedziałek po św. Janie uierów i uczonych zdecydowało się przy. 


*) Cyfry podane przez autora niniejszego arty: | stąpić do tego konkursu. ; 
kułu drakujemy na jego wyłączną odpowiedzial-| - Przedstawiciel wystawy pan J. E. Lit- 
ność, Sądzimy teź, że ucz ypupejpi LAU cj ten (Miodowa 3 w Warszawie) zawiadamia 
ak di osiemówy bowler, ż6 liczka fa. nas, że termin ostateczny do przyjmowania 


bryk w Zodzi, udzielających pomocy lekarskiej. Á z 
anin być aao wieksza. (Przyp. Redak ). dekiaracyj przedłużonym został do 5-go 


spokojenia sumienia za jakiś czyn nik- 
czemny, Duch męża szeptał jej ciągle: 
„Nikczemna w tem intryga.” Nie mogła się 
tej myśli pozbyć i wstając z rana, posta- 
nowiła udać się do człowieka, który jeden 


Krzywdzisz mamo pana Pennicuick'a, j 

— Znam go, Nello, zanadto dobrze, — z] 
goryczą odparła pani Conway. 

— Ponieważ tak go obmawiasz mamo, 
muszę powiedzieć coś na jego korzyść, Pan ło tóry 
Pennicuick zrobił nam propozycyę, której jw całej Anglii mógł jej odpowiedzieć, co 
nie przyjmiesz zapewne, ale za nią czuć jsię stało z jej „mężem, Człowiekiem tyin 
będziesz wdzięczność. a i ł Ralf Pennicnick, Udala się też do 

— Propozycyę? jakąż? Czy majona ą- | niego. 
czność z pedia a 0; Odbycie wycieczki do Londynu bez ża- 
Nie mamo, pan Pennicuick żrobił dnej towarzyszki było dla pani Conway 
sam od siebie propozycyę bardzo  szlachet- rzeczą nader przykrą; nię mogła dotych- 
ną, przyznać muszę. czas wyrobić w sobie samodzielności, któ- 

— Szlachetną? I zrobił ją Ralf? To być rej nabywają kobiety zmuszone myśleć o 
nie może. Winogrona nie rosną na różach, | własnym losie. Niemiłem też być musiało 
ani figi na gruszacli. dla niej spotkanie z Ralfem; bała się go 

— A jednak pan Pennicuick ofiarował zazwyczaj, w tej chwili wszakże rozgnie- 
nam, z wielką delikatnością, przyznać mu-|wana i podraźniona śmiało weszła do 
szę, trzysta funtów rocznej pensyi. Albany. Portyer wskazał jej numer miesz- 

— (ol—pani Conway zerwała się z krze- pa po wbiegła na górę i nacisnęła 
sła. zwonek. 

— Pod jednym tylko „re peas e AE sem m zy w domu— 
ła Nella—zastrzega się o podziękowań. | Haton, otwierając drzwi. 

a= To jest, że Ae we się z żar wi-| — To nieprawda—odparła kobieta, le- 

dzieć — rzekła pani Oonway. piej poinformowana przez portyera—muszę 

— Jeżeli jest chory, jak Rajmund u- się z panem widzieć. 
trzymuje, nic w tem dziwnego mamo, ałe| —- Niech pani chwilę poczeka—-odezwał 
ofiara zrobiona jest bardzo wspźhiało- |się lokaj, chcąc zyskać chwilę czasu, w cią- 
myślnie. Przykro mi, że ci teraz mówię o|gu której n zie! 
tem, sle pragnęłaś wiedzieć o wszystkiem. |drzwiaini. Leez biedna wdowa, obawiając 
„mm Bardzo dobrze, bardzo słusznie Nel- | się podstępu, otworzyła gwałtownie drzwi 
lo—ale mówmy teraz o czem innem. do sąsiedniego pokoju i stanęła przed go- 

Niewiele już słów zamieniły obie -ko-' spodarzem. : k 
biety tego wieczoru. Pani Conway siedzia-| — Kochana pani Conway, co za niespo- 
ła zamyślona, nie opusżczając swojego po- 
koju, iero mem rj gdy Nella udała 
się po zakupy do miasta, pani Conway po- 
jechała do Londynu. Noc całą przed tym 
wyjazdem nie mogła oka zmrużyć. Myślą 
pne egalą swoją przeszłość i zapytywała 
się ci e, co się stało z jej mężem? Ofia- 
ra budziła w niej dawne obawy i 
podejrzenia. Co skłonić takiego jak 


powiedział 


a, do wania im tak znicz- | ni t. 

za sumy? Nie był to wylew "uczucia po e Ś (D. e. n.) 
stracie przyjaciela; prędzej pragnienie u- 

Ok MOPOPO TWE 107 - | FENIJNTC "IPSC TAI r 


_ DZIENNIK ŁODZKI, 


ugi ua poniedziałek po | kwietnia. 
Matki Boskiej (8 wrze- 


Nr. 75 


Ekspedytorami wystawy są pa- : 
nowie op i RóRań w Warszawie Kr onika Łódzka, 
(Królewska 6), którzy również są upowa- mimi z 
żnieni do przyjmowania dekłaracyj. (—) W obu kościołach katolickich na p 
— Wobec zbliżającego się terminu wy- zurekcyi w niedzielę, pomimo ogromn. 
stawy paryskiej w r. 1889-ym — jak do- | tłoku wewnątrz świątyń, mnóstwo pobożnyj 
noszą dzienniki petersburskie — rząd wy-| musiało pozostać na cmentarzu obok kog: 
dał pozwolenie,aby wystawcy z Rosyi, chcący | ła, gdyż wewnątrz zaledwie połowa. pr, 
uczestuiczyć w konkursie utworzyli pry- | byłych zmieścić się mogła. Potrzeba ty, 


kasa cho-|swo. projektuje przedewszyskiem urządzenie 
grobów] 


przemysłowych zj tejszej firmy W, handlującej towarami sue 


zw. wódki rodzynkowej, której sprzedaż pod ! 


pan mógłby wyjść drugiemi Sa 


wymienisją r. t. Audrejewa, 
ti Barganina, 


SERAWGZDAWA. TARGOWE. 


giełdzie zwyżki tak energicznej, 
ub sam. Szybkiej poprawie 
» szy st. Ó 


jak w tygodnia 
arsów, prawie 
ich papie ów towarzyszyło ogromne oży- 
wienie obrotów, nie ograniczające się ua regulacyi 
końcomiesięcżnej, która poszła gładko i łatwo, 
przy nieastającej obfitości pieniędzy. Głęboko za- 
korzeniony pesymizm, który przez cały rok prze- 
jszły ubezwładniał giełdę, zniknął prawie zupeł. 
jrie, pod wpływem całego szeregu pomyślnych 
czynników. Giełda zualazła się w warankach 
zmienionych, sprzyjających rozwojowi jej działal- 
ności, Jedpą » głównych przyczyn apatyi ogólnej 
i niechęci do interesów w roku przeszłym 1 na 
początku roku bieźącego była obaws, że każda 
chwiia mogła przynieść wiadomość o zgonie sg- 
dziwego monarchy niemieckiego, nieobliczonym w 
swych następstwach, zwłaszcza. wobec smatnych 
buletynów o zdrowiu następcy tronu, Obecnie 
giełda może juž na pawniejszych podstawach o 
przeć swojs operacye, zwłaszcza, że zdrowie no. 
wego cesarza Niemiec poprawia się widocznie. Ze 
zmianą tronu, także kierunek polityki niemieckiej 
uległ znacznej zmianie, na której giełda huduje 
pomyślne nadzieje. Liczne objawy i fakty wzbu- 
dzają przekonanie, że skończy się nareszcie zgu: 
buna walka ekonomiczna pomiędz? Rosyą i Niem- 
cami, która tak dotkliwie zaciężyła już giełdzie. 
Stosunki polityczne  ypogodziły się, jak nie bywa- 
ło już dawno. Korzystny wpływ wywarły na giet- 
dę także świeżo ogłoszone pomyślne sprawozdania 
roczne wielkich instytucyj niemieckich a także 
ogromne powodzenie emisyi pożyczki meksykań- 


skiej oddziaływało pobudzająco na rozwój intere- |]. 


sów w tygodniu ubiegłym. Wielkie zobowiązania 
zniżkowe nagromadzone pod naciskiem obaw po- 
przednich i prolongowaue z miesiąca na miesiąc, 
w zmienionych obecnie warunkach wywołały po 
trzebę pokryć, do których przyłączyły się zakupy 
zwyżkowe, A odznaczał 


Największem oźywieniem 
się targ spe-ulacyjnych papierów bankowych, lec- 
także targ rent zsgraniczny:h był bardzo ożywio- 
ny. Pożyczki egipskie zajmowały tym razem pier- 
wsze miejsc , w części pod wpływem ipogłoski o 
układach celem zaciągnięcia uowej 4!), |, pożyczki. 
egipskiej na warunkach 
podzisujących. Pożyczki ruskie coraz bardziej 
zwracają [na siebie uwagę ;spekulacyi giełdowej, 
która ;aczyna je uważać za wdzięczny przedmiot 


rem kapitaliści niemieccy wstrzymywali się od 
sprzedaży tych papierów nawet w chwilach pani- 
ki. Kursy wszystkich pożyczek ruskich i rubli 
zajęły w końcu tygodnia poziom znacznie wyższy 
niż przed ośmiu dniami, 

Targi | warszawskie, 
(do dnia $1 marca). Zboźe. Dowozy w tygo- 
dniu świątecznym były bardzo ograniczone. Tylko 
włości«nie okoliczni dowieźli drobne i nieliczue 
partye, za które osiągnęli ceny znacznie niższe niź 
w tygodniu poprzednim, Jedynie owiesącieszył się 
dosyć dobrym popytem i utrzymał się w ` cenis. 
Okowity wcale nie dowieziono, ceny nie mo- 
gły być unormowane. Cukier. Na rynka cu- 
krowym nie zaszło nic ważnego, Markami ruskie- 
mi nie robiono żadnych obrotów, knpay odbierali 
i realizowali towar dawniej nabyty a do nowych 
zakapów nić byli skłonni. Dosyć ożywiony popyt 
do Finlandyi miał cukier w małych główkach; za 
kilka wagonów Konstancyi w małych główkach 
zapłacono po 3.021/,, a za 6 cio funtowe główki po 
3.10, do natychmiastowego odebrania za gotówkę. 
Ceny marek polakich na potrzebę m'ejscową pozo - 
stały nominalnie niezmienione. Notują: Herma- 
nów rs. 8, Oryszów w żądaniu ra, 4, Czersk, Mi- 
chałów, Dobrzelin, Leonów, Koustancya, Łubno 
2.971/,, Guzów 9.2; za kostki; Dobrzelin, Czersk, 
Michałów 2.971/,, Konstancya, Elżbietów, Jozefów 
2.95, Mireze,. Poturzyn 2.93. Za mączkę całemi 
wagonami płacono chęinie 2.70 a za pojedyńcze 
worki w sprzedaży czą:tkowej osiągnięto po 2.72"), 
za kamioń 24 f. Konopie, oleje, makuchy i chanel 
nie były (wcale: nabywane. Skór y nabywano 
tylko w niezuacznych ilościach; z powodu przerw 
W kozhogikaęyi spodziewang jest wzmocnienie. een 
skór. 

Bawełna. Li 3 
nia urzędowe.  Uplan: g 
low middling. 5!/, 
peod ordinary 5!),, Orleans 

teans middling 
51, Ceara fair 51/3, 
fair 59, Pernam 
Maceio fair 64, 
brown fair 515/,,, 
Egyptian brown 


iow. middling WD 


fair. 


Egyptian brown gi od fair’ 60/,,, 
fair 


— 


watny komitet, któryby się znosił z komi- 
sarzem wystawy. Komitet działać ma przez 
wyboru, którzy bę- 
charakter pośredników między 
,wystawcami a zarządem wystawy. W licz-| 
bie takich pełnomocników w Petersburga 


|- Giełda Berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia $1 marca). Bardzo już dawno nie było na 


bardzo pomyślnych ` dla; 


do operacyj zwyżkowych, pomnąc z jakim “upos! 


Sprawozdanie tygodniowe `: 


go kościoła staje się. z dniem każą 
kwestyą coraz to więcej nagłącą, 

Na Rezurekcyi i podczas Sumy w pie 
szy dzień i w drugi dzień Świąt w kości. 
świętokrzyskim towarzystwo chóru kościeli 
go Śpiewało mszę „Stchllego* na 4 gło 


Poznańskiego pod dyrekcyą miejscowego organisty, Ko 


ciół był przepełniony tak w pierwszy j 
i w drugi dzień świąt podczas nabożeńs 
przez cały dzień. 

(—) Z teatru. W niedzielę spotkalismy 
się w teatrze Victoria ze starą sztuką po 
nowym tytułem. Nie jest to winą dyrek 
naszego teatru, która, chcąc mieć ua Świą 
|!a nową sztukę, sprowadziła „Księżnę R 
jnaldini*, nie spodziewając się znaleść - po 
tym szumnym tytułam rzecz znaną, fa 
pp. Chiyot i Duru, "graną jeż na sceni 
łódzkiej p. t. „Wszyscy za granicęć, prze 
towarzystwo dramatyczne Grabińskiego 
Sztuka byłą już dawniej, graną w ogródka 
warszawskich, obecnie wznowił ją warszą 
ski teatr Mały p, t.. «Księżna Rinałdini: 
tak ochrzeił tę farsę tłómacz p: Ziółkow. 
ski, Nazwa ta nie ma właściwie nic wspój 
nego z treścią sztuki; mężatkę, która po 
trzebuje zachować incognito, przedstawiaj 
w scenie drugiezo aktu jako księżnę Rina] 
dini i to cały powód do szumnego tytuł 
jakim tłómacz przystrojł sztukę.  Mniejsz 
o to. Farsa jest zabawną, grano ją wogó 
le gładko, pod przewodnictwem p. Winkler 
w humorystycznej roli kapitalisty Moulinet‘, 
publiczność bawiła się bardzo dobrze, 

W. poniedziałek przedstawiono po rad 
pierwszy komedyę konkursową -Aleksandra 
Mańkowskiego p. t. „Minowskić, Pablicz 
ność zachowała się dość obojętnie « wobec 
tej premiery; — sala teatralna zapełniła sięj 
edwo w trzeciej części, Przedewszystkiem 
„Minowski* nie kwalifikuje się na przedsta, 
wienię wielkanocne; inteligencya nader nie. 
licznie odwiedzą teatr podczas świąt, a lu. 
{dek przychodzi do teatru w usposobieniu. 
| wesołem, zanadto wesołem. W dzień przed. 
stawienia, a raczej na dwie godziny przed 
rozpoczęciem, zmienić musiano obsadę dwu 
ważnych ról, sędziego i Minowskiej; podjęli 
się zastępstwa pp. St. Trapszo i 'Texlo. 
wa, 
pierwszego przedstawienia, sztuka zaintere. 
jsowała garstkę inteligentnych widzów. Co- 
kolwiekbądź mielibyśmy do zarzucenia „Mie 
nowskiemu*, przyznać musimy, że w kome- 
‘dyi tej przebija się. talent komedyopisarski, 
| Saleh też poświęcimy sztuce abszerniejsze 
sprawozdanie w jednym z najbliższych nu- 
merów Dziennika. 

0) Zlazd sędziów pokoju, który posiedze- 
paia swoje rozpoczął -w dniu wczorajszym, 
osądził na pierwszem z nich następujące 
jsprawy karne: 1) Przeciwko Fryderykowi 
„Hewis oskarżonemu. © wręby leśne, 2) Mi. 
chałowi Kobyleckiemu o potwarz, 3) Mo- 
jszkowi Wajsowi o wykroczenie przeciwko 
„ustawie trunkowej, 4) Franciszkowi Koło- 
dziejskiemu o to samo 5) Juliuszowi 
Kempfel o, to ainio, 6) Dwojrże Sawickiej 
o to samo, 7) Antoniemu Rożniakowskie- 
mu o to samo, 8) Janowi Hofmanowi o to 
samo, 9) Wilhelmowi Grejlichowi o tó sa- 
mo, 10) Mordee Rapoport o to samo, 11) 
Boruchowi A wensztern 0 to samo, 12) Go- 
tlibowi Fuks o to samo, 13) Wilhelmowi 
Henke o to samo, 14) Józefowi Funt o to 
samo, 15) Wilhelmowi Frenel o to samo, 
16) Herinanowi Waguic o 
Janowi Szefel o to samo, 
Jukel o potwarz, 19) Franciszkowi Komo- 
rowskiemu 
Dissner o 
trunkowej, 21) Janowi Tepfer o nieprzed- 

ków ostrożności, 


wne i czynne, 
band o samowładność, 28) Tdziemiu Świą- 


„ |cenie spokojności publicznej, a Edwardo- 


ibowi A 
bezpieczeń- 


Kae 
a. 
sto- 
wne; 8) Rozalii Jenczke o obelgi słowne; 


Pomimo tąk niefortunnych warunków | 
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4) Ojzerowi Cynamonowi o prowadzenie  towego. częto już zakładanie parku na 12-mor 
u w czasie niedozwolonym; 5) Faj. | Sprzedaż abonamentu idzie dość pomy-|wej przestrzeni na Błoniu zą rogatką Wol: 
welowi Plowińskiemu o sprzedaż zepsutego ;Ślnie, ale powoli, a ponieważ reżyserya |ską, gdzie w roku zeszłym Sreda się 
mięsa; 6). Nusenowi Haberowi o niewyko- | dokłada wszelkich starań w celu urjzmai- wystawa rolniczo-przemysłowa, 
nanie żądań polieyi; 7) Juliuszowi Disner | cenia „repertuarza, przeto korzystamy z tej] — Ks. Oskar Bernadotte. W następstwie 
o powtórne żądanie zapłaty długu; 8) Mo: |okazyi, aby raz jeszcze zachęcić przyjació odbytego w Anglii małżeństwa z damą 
szkowi Zonenberg o wykroczenie przeciwko |teatru do poparcia abonamentu, zamykają: | dworu szwedzkiego panną Munck, ks. Os- 
ustawie budowlanej; 9) Lejzerowi Wal-|cego sezon teatralny. kar od dnia 15 marca utracił dotychcza- 
man o obelgi słowne; 10) Qhaimowi Piotr- sowy tytuł „jego wysokości” i nosić będzie 


gize 4630 5%, pożyczka wackodnia dios 61.50, 
UÍ amisyi 51.30, 49), pożeczta z [580 r„777%5 e, 
listy zasiawne ruskie 88.25, kogos w H 32025, 
8"), pożynzka pranjiowaz Iit roka 141.00, '-«« 
1486 r. 129.50: akõyá banka baudlowega 7000 4 
skóntowego 58.26, dr, żel. warsz wind 13220, s 
oye kredytowa anstrgackio 141.76, renta wyi =j0w4 
ruska 91.30. 6%, ronta złota 10450 potr re- 
ka ruska 40, wewnętrzna 43.95, iruano Sa 
prywatna 28/, *, 

Londyn, 29 marca Polycźka ` robia 2 isTŚ r, 
983/,. Konsole angielskie 1083/,. 


kowskiemu,0 niewykonanie żądań  policyi; | OR nazwę „księcia Oskara Bernadotte.” Jedno- 

11) Józefowi Flaks o prowadzenia handlu KRONIKA b prepilin został w -stopniu = a Petersburg, 39 marca. z w miejsu 580) 
w czasie niedozwolonym; 12) Józefowi Ro: KRAJOWA I ZAGRANICZNA. jora do morskiej brygudy artyleryi i za-|w ma 8.70. Konopi © m len Boh AE ia 
galskiemu o strwonienie; 13) Abramowi = trzymuje rangę komandora-kapitana flotty. |g. 13,50, ciepło. ja fi 


Buchwaje o piewykonanie żądań polityi; 
14) Moszkowi Majerowi Biron, la kosamo; 
15) Stefanowi Kofrigin o obelgi słowne | . s A 

i czynnej 16) Lim teh taj o kra- ka Konyin nadał ed iw o RA 
dzież. Oprócz tego zjazd na temsamem kanałów są zasypane i maćhiwy BI 
osiedzeniu osądzi 23 sprawy cywilne, z tych 


p S 4 dro „|pełnią około nich służbę. Natomiast z pro- 
jednę kasacyjną, a eb Poda. m ie wincyi nadchodzą smutne wieści, Pyzdry 


APN NERY Pr i Koło otoczone wodą; Konin w części za- 
szo” ` : |, tak, że stacyę pocztową przeniesiono 
—) Z magistratu. Pan prezydent miasta, 73, tak, Że stacy 4 p 

Ew do po nie 4 że kwitaryusz dla | 10 Śródka miasta; most na szosie pod Kd 

ściągnięcia podatku na utrzymanie ducho- dawą zerwany; stacya kolei żelaznej w Ku- 

wieństwa rz. kat, w Łodzi, odesłany już |tni% okrążona przez wody rzeczki Ochni, 
został do kasy miejskiej. Podatek ten na- | Nèjdotkliwiej jednak tajanie śniegów, wy: 
leży niezwłocznie zapłacić, pod rygorem lewy rzeczek i wód polnych dają hs 

dków sekwestracyjnych. znaki kolejom żelaznym, a szczególniej war- 
=) Ze świąt. Po kilkunasta stopniach |$7ewsko-terespolskiej. Na wymienionej ko- 
et ssie ford dni zeszlego ty lei powódź zrządziła następujące przerwy 

nia, temperatura oziębiła się od nie. kommunikacyi: Pomiędzy przystankiem Dę- 
ie tai pogoda niebardzo sprzyjała be- Wielkie i Nowo-Mińskiem, na orście 
spacerom i wycieczkom za miasto. Święta 2%) most podmyty; pomiędzy Nowo-Miń- 
biegły dość spokojnie, bawiono się prze- skiem i Cegłowem, na wiorście „36, most 

: pE kółkach rodzinnych. Strzdaniny |2%' "any; pod-Mrozami na wiorście 58 na- 

ko « p ay y syp zepsuty; pod Kotuniem na rzeczce Ko- 


— Kobiety w Belgii. Pierwszą aptekarką |, Forli, 81 marca. Pszonias 168-175, na kw. mj. 
w Belgi jest panna Marya Beaufort, która Zrto 108 — J19; [ga kw. 
po skończeniu kursów farmaceutycznych, | Londyn, 29 marca. Cukier Jaya 9 pros. tbtj 
założyła w Leodyum własną aptekę pa | spokojnie, cakier barskow; ]4, spokojnie, 
placu Karmelickim. Inna młoda belzijka, 
po zdaniu podwójnych egzaminów sądo- 
wych, otwiera w Brukseli kancelaryę 
adwokacką, 


— Wylewy. „Gazeta warszawska” 2 80+ 
jboty donosi: Po onegdajszem podaiesieniu 


ROZMAITOŚCI 


X Wieża Babel w Paryżu. Budowę ol- 
brzymiej wieży 14-sto-piętrowej, przezna- 
czonej na wystawę powszechną w 1889 ro- i 
fiu w Paryżu, doprowadzono już do wyso- 71% Vsi*3. 
kości około 100 metrów, Koszty budowy, e m TETE 
którą prowadzi inżynier Eiffel, wynosić bę- TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
dą 8—9 milionów fr., łącznie z subwencyą Zdsiugi Zddia 2 
państwa w ilości 1,500,000 franków. , Giełda Warszawska. © 400005 


Żądano z końcem giełdy. 
TELEGRAMY. 


OD REDAKCY!. 
0. G. B. J w Łódzi, Zadnieka droga; koszt 
wyniósłby znacznie więcej, aniżeli ryzykować mo- 
żecie. Zresztą cała ta wiadomość może być pro- 


Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr.. . . . 53 19 53.30 


ód rana do wieczora mieliśmy w tyn ro- f aa na Londra, 1 ©. -. ._|-1196 1199 
„jstrzyniu, na wiorście 70, most zerwany; Fami e na Paryż „100 f.. + «' 4763h, S170 
ki = sę at ET zn ym Ray = pomiędzy Białą i Chotyłowem most uszko- Petersburg, 1 kwietnia. (Ag. pół.). „Nie-| na Wiedeń „100 A. | .-, j 5450, 2605 
dej z 7 Aa e as walic, y lá Wa dzony. Przytem na linii kolei terespolskiej miecki ambasador Szwejnitz i rbski Si- Za papiery państwowe | ; 
strzały, a były one pra 4 plagą uległo przerwie nietylko kursowanie pocią- | micz wręczyli wczoraj Najjaśniejszemu Panu | Listy knit. Ze” poj duże . . 90.76 | £0-- 


osób nerwowych. 
Wczoraj skończyły się także uroczystę 
święta u starozakonnych, : 


Ruska poź, wschodnia Il-em 38,85 | 5890 
n 49, poź wówuętrzna zr. 1537 5325 83:25 
Listy zast. ziem. Seryi 1 o. ilei "4 104.12 


listy uwierzytelniające. 
Petersburg, 1 kwietnia, (Ag. pół.) Przed- 
stawiciele banków ziemskich robią starania 


gów, lecz i wysyłanie depesz, ponieważ 
wiele słupów telegraficznych upadło. Na 
drugi dzień z rana dla zwiedzenia linii tej 


(--) Nieludzka matka. W tych dniach jv wyjechali z Pragi: dyrektor kolei|w ministerynm finansów o zatwierdzenie | Listy zast. m. 7, 2-r: Że. 1 105 e e 
aresztowała policya niejaką Elżbietę Dwor- Gnoiński, główny inspektor Gorbunow, in-|następujących prawideł co do konwersyi |||» o» p» .» Vo | 9850 ! 9340 
nik, która usiłowała oŚmnastomiesięczne spektor Trubnikow, inżynier Brzezicki i kil. listów zastawnych. Ilość będących w obro} iy zast. m. Łodzi Seryi l 118425 | 9425 
dziecko swoje życia “pozbawić.  Elżbięta | py innych. Tak podróżni, jak poczty, któ- jcie listów zastawnych nie może przewyż- cj TEA 2-5 z = 
Dwornik mieszkała u Koszmiderów, jako rym droga wypadała koleją terespolską, |szać sumy udzielonych przez bank długo- Giełda Berlińska. 2 fiir 


sublokatorka, Otóż żona Koszmidera zay- 


terminowych pożyczek. Amortyzacya li- 


udają się obecnie kolejami nadwiślańską Banknoty rosyjskie zaraz. . . 16430 169.85 


ważyła, że E. Dwornik dawała dziecka |; warszawsko-petersburską, Na kolei war-|stów zastawnych powinna odbywać się fi 4 na dost. . 168— | 16950 
swemu jakieś krople do picia; korzystająt szawsko-bydgoskiej woda podmyła. plant |przez losowanie, do wysokości całej sumy| Weksle pa Warszawę kr. . . 16715 | 1695% 
z chwilowej nieobecności Dwornikowej, K} pod Pniewem ną wiorście 108, tudzież pod |przypadającej od dłużników dla dopełnie- " Petersburg = + . 16670 16810 
skosztowała owych kropli i w tejże chwili Qjachocinkiem. Żegluga po Wiśle niemniej |uia konwersyi. Dozwala się bankom Wyk Londra ke. -io 3084 | S024 
uczuła silne boleści, =- na skutek czego ioznaje przeszkód z powodu kry spływają-|puszczać 5%/, listy na tę samą sumę, na ao .- 20284, 2.29 


o Bi. Więd kr. -IDA „16030 
Dyskonto prywatne j 2% 1% 


Giełda Londyńska. j 
Weksie na Petersburg ; , 
Dyskonto 24,0, | 19%45 


zawiadomiła natychmiast policyę o całym 
wypadku. Przy protokule przyznała się 
Elżbieta Dwornik, — że za poradą jakiejś 
znajomej, dawała dziecku swemu po kilka 
razy dziennie wstrętny płyn do picia, mia- 
nowicie nalewkę nastawioną na kościach 
izki W ten sposób nieludzka matka 
usiłowała zgładzić dziecko swoje ze świa- 
ta. Sprawę oddano sędziemu śledczemu. 

(—) Kradzieże. W niedzielę skradziono 
Michałowi N. z zanadrza pogilares z 10 
rublami i kwitem na paszport złożony 
w magistracie. ; 

Policyą aresztowała Szmula Konkiera, 
który skradł zegarek swojemu współloka- 
torowi. 

Na Starem Mieście aresztowany został 
jakiś niężczyzna w podeszłym wieku, schwy- 
tany przy kradzieży pary butów. 

_W domu pod N 1152, z mieszkania A. 
J. Kreizela skradł 


którą banki przez nadzwyczajne wylosowy- 
wtócił do Warszawy z połamanem kołem. wanie umorzyły kapitał amortyzacyjny w 69/5 
Kursowanie jednak statków nie doznaje || po za zwykłą normę, zmieniając tym 
przerwy, ulega tylko opóźnieniu. Wszakże sposobem tylko swoje zobowiązania wzglę- 
w mędzielę i poniedziałek, z powodu świąt, dem posiadaczy obligacyj i pozostawiając 
żogiga byłą zawieszona, i parowce wyru- | zmienione warunki pożyczek do wzajemne- 
szą 60 Płocka i Włocławka dopiero w przy |go porozumienia się między bankiem a dłu-; 
szły wtorek, — Zrządzone przez powódź żnikami. Dozwolić bankom przyjmować na LISTA PRZYJEZDNYCH 
straty| w pow. gostyńskim gub. warszaw- | siebie czasowo wydatki spowodowane przez Grand Hotel. Nadelmane z Berlina, Cakn 
skiej następujące: We wsi Radziwie |konwencyę i różnicę kursu wypuszczonych | Moskwy, Uhlig z Sohónaa, Pinkus z Warszamy, 
pogruciptane łazienki kąpielowe włościani. | pięcioprocentowych listów w miejsce sze- | Granberg z Warszawy. 
na Jakóbą Małkowskiego, wartości 500 rs.; | Ścioprocentowych. |! Hotel Manieafei. Breytspraak z Paryża, 
Pe Na Tokary pięciu _włościanom woda | Berlin, 2 kwiotnia.. (Ag. p:). Ogłoszono; Sers ata 
uniosła 5\młynów pływających, 4 z nichļamnest ę dla skazanych za obrazę maje- SZOT 
stoją na rzece, kc Diam Macieja | statu, hhe.. BILES kariton praw pra- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
Mierzejwskiego, roztrzaskany pod Płockiem;|sowych i za niektóre inne przestępstwa, od dnia 1 (13) listopada r. b. 
w majątku Dobrzyków p. Blumberga zruj.| Bukareszt, 2 kwietnia. (Ag. p.). Wska p” TZM GODZINY i MINUTI 
nowane szluły na łąkach, wartości 500 rs.; | tek wygłoszonej w izbie deputowanych | Przeze na 2) as] ST == 
barka włościinina Jana Fabiańskiego, war-|prawodawczej mowy księcia Bibesco, która | — I Sho|_7| cs] alos] slast S130 
tości 400 ruby strzaskana; we wsi Troszyn wywołała wielkie wrażenie, prezes izby za-| przychodzą to i 
projektował deputowanym przerwanie nie- | do Koluszek. : m |-- 


Qj z Bugu i Narwi. Parowiec „Andrzej” 


znany żebrak Gustaw |młyn wodny włościanina Jana Jankowskie- WA: nl r" hg 7 7, 05] 10 40 

Malar, rozmaitych przedmiotów > za. 74 ru-|go uszkodzony |na 150 rub. Okrom tego|porozumień z ministerstwem. Ministerstwo | * warszawa | |14 6 asi wlz 
ble. Złodzieja-żebraka odszukano i osadzo- |straty drobne (u 3-do 10 rubli), wynoszą | wyraziło swą ku temu gotowość, pod wa- n Ajeksandrowa | 1 3 ; 
no w więzieniu, społem 700 rub.; Wał ochronny w pow.|runkiem, ażeby aresztowani przed kilku | „ Oechocinka . | 2 fe f 

(—) Znalezione zwłoki, Wczoraj w połu- | gostyńskim, dzięlą wysiłkom włościan, nie|dniami deputowani Flewa i Filippesco o-| zs moren Hr 3 i a 
dnie Fozęszłg się w mieście pogłoska, że | doznał szwanku, swobodzeni został. n | E Granisp .-- | 225] 9 | Paa 
na poddaszu synagogi Da Starem Mieście Paryż, 2 kwietnia. (Ag. p.). Pisma oma-| * Sosiowea 2 wł s +|w 
znaleziono ludzkie zwłoki. Wiadomość ta wiają jako pewnik, zamianowanie Floqueta| » Tomaszowa . | 10/51] 10:81 s 
sprawiła ogromną sensacyę; synagogę joto- szący około 20,000] ministrem spraw. wewnętrznych, Freycineta pwnd u 1 s 
czyły w jednej chwili tłumy ludu. Do no- cesorów, ażeby zgło- € 4 


ministrem wojny i Gobleta ministrem o-; "kue * -| 2); 
światy, ajako prawdopodobne wybór Flou-| ” | 
renca na ministra spraw zagranicznych!  , 


wej synagogi przy ulicy Spacerowej przy.| 
niesjono wiadomość o tym wypadku pod- 
czas nabożeństwa i natychmiast kilku star: 
szych członków gminy udało sig ną miej 
sce, w eela sprawdzenia rzeczy. Fakt 


ami do spadku. 
Jerozolima ma 


d Laisi 


Krautza marynarki, Vietta rolnictwa, Lock- | zychoćzą” PE adu o 
roya handlu.—Co się tyczy pozostałych tek — AA Ba sajinis s e 
ministeryalnych nic nie jest wiadomem.| 7ihodzą ~ 19) 7 so! y 


Koat 53 14 7 

przedstawia się. jak następuje:  Cbłoj Niewyjaśnionem jest również to, czy zgo-|., Skiemiewie | 743) | 1 ost Ż4 w 
udali się na strych synagogi aby ło ugelicy, którzy dzą się oportuniści należeć do składu no- | Warma .| 52 BRCZEC 
gnieżdżące się tam ptactwo; zastali drzwi A rl refor- | ego gabinetu. Prezesem parlamentu bę- |» Aożguitow ? za 
otwartesaywewngrz zobaczyli martwe zwło- dzie prawdopodobnie Brisson. je Ha zg E ef sa da 
ki kobiety. Paryż, 1 kwietnia. Carnot powierzył „ Usqstochowy . si spij 28 t2 są 

Po sprawdzeniu, okazałorsięj że, były to i jezuitów | Floquetowi misyę utworzenia gabinetu. |» Dais. zB t - gh 2 s$ 
zwłoki niejakiej Berlińskiej, izraelitki któ- - katolicy | Floquet przyjął, asa | | aa ezi 
pa od dłuższego czasu cierpiała na pomie- i 3 ko-| Paryż, 3 kwietnia. Ministóryum jeszcze!» Bása - - -| | Pai 3 
zanie zmysłów, a przed trzema  tygudnia- Ogólne mniema- |, Kadonia | z sS 
wi za miasta, W prawdo- , że będzie mogło jutro,» Sele Ra z sa 


z 3 
podobnie po okolicy, a-ostabiona zawlokła 
ię na strych synagogi i tam skończyła ży- 
le. "Przed sprawdzeniem tożsamości osoby 
narłej, rozmaite wersye kursowały po 


stanąć przed izbą, | 
Elbląg, 1 kwietnia, Woda się wzmaga. AGA. Cjiry ozaaczone gralacym rui=w 
Nędza ludności coraz większa, we p aa od godziny Gaj wieczotęm domisi 


OSTATAIE WIADOMOSCI UARDLOWE. ADMINISTRACYA 


Echa Muzycznego, Teatralnego 
Pel: „30 marca. Weksiw Load 119 50 
aa Balin "ba bf, mA Aresterdwna MOGĄ, sa Paryż i Artystycznego 


ch, tru 


aszu bóżnicy, — Ofiara. Dr. Henryk Jordan, członek pytę aa u a ij OAT po (Rajchman i Freadler ) 
rady miejskiej w Krakowie, podarował |życzka z roka 1875 173, ii pożyczka wschodnia Seuatorska 20, w Warszawie, 
miastu znaczną liczbę, biustów marmuro-|98%. 111 poł. wschodnia p aa e zd Podejmuje się ma swych 
wych, przedstawiających rozmaitych mężów z ję”! zg gyal Kb aboneBtów oraz cau 
l jch. Biusty te jednakowoż nie i mak! dykasowy vi zadna) kk mów 
| będą, jak mniemano początkowo, ustawio- 


ne na Plantach krakowskich, lecz zdobić 


csie. 9201, pere Sirel hank migdzynarodow r 683, == yeyi : 
będą park osobny, również urządzony ko-|” VLS po aka STi dyskonie pryważsm „zh i mai 
sztem d-ra Jordana, W tym celu TOZDO- 168%) 1%, iisty sastawać 6290, d'h isty lui e 


jedna z gra. 
u ninien: 


LA dw SS ULONE R U 
Młody. człów ek. 
krajowiec, zdolny buchalter sitako | 
respondęut,. znający” język polski, 
ruski i,nięmiecki poszukuje odpoź 
wiedniej (posady od:Alkwietnią rzbif 
Łaskawe oferty sub. lit. RzoG4 
w. redakcyi.niniejszego pismia:”” 0: 
L "si 391—3—80 | 

' NOWA WODĄ 
a drfchemii: Gaudina w Paryżu 50” 


“Dra Mina Łapin 


- Teatr Variété- 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER © 
CODZIENNIE 


wielki koncerni 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


po cenach umiarkowanych. Za do- 
re 


Ałómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego”. 


ynal 


mdowny ten preparat. wstrzymaje 'wypa- 
danie włosów, pobudza porós, i ¿niszczy 
łupież po jednem posmarowaniu. Cena 
flakonu rs, 1 kop. 50 z przesyłką 50 kop. 
drożej. Skład główny i jedyny w perfame- 


wina i szybką usługę peręczam.jeyi W. KUŁAKOWSKIEGO w.Kydzi, No-|alnych studyów w zakresie chorób 
$03—3——1 . Jwyeltzeck r. 8 828—16-8 |kobiecych i akuszeryi osiedliła się 
D w Łodzi przy ulicy . Piotrkowskiej 

Ostrzeżenie. w domu Tenenbauma obok 


> r 
KURS TAŃCA Ostrzegam niniejszem dla skut-|Silbersteina i udziela porady w 


i gimnastyki = a cdi ażeby nikt nie na-|lącznie w wyżej wymienionych sp 
: . EZ A ri ywa a 

b asa poan eia rs. 300 przyznanej temuż, przezjchorych od 10—12 od 3—6. 
tańca dla dorosłych “odbędzie się niżej podpisanego, aktem: urzędo- d 
we wtorek d. 3 b. mw sali Hote-| 7; ;, przed notaryuszem Grabo- 
lu: Manteuffla, gdzie również otwie- pna pij ph an © p cą 
ram kurs dla osób takich, które już] g.; po A .5 z p cy ym; 
lekcye pobierały. Interesantów. gdyż powyższa summa Zollerowi 
przyjmuję w tymże hotelu od 2 do 
5 po połuduiu, 


A. Lipiński, 


Nauczyciel tańców i gimnastyki, 
380—3—3 


Prawdziwy puder Jawa spreperowany 


znajdujący się u mnie contr-rewers 
tegoż Zollera daty 16 (28) Listo- 
pada 1887 roku i summy tej ani 


płacić nie będę. 
Józef Martinek. 
402—3—3 


Zgubiono nachkartę 
od paszportu wydanego przez wójta 
gminy Dalków, gub. Kaliskiej, na 
imię Michała Neugebauera. Zna- 


Do składu 


WIN Kachetyńskich 


Kułakowskiego, Nowy 


374—16 - 3 


po ukończeniu kursu nauk medycz- 
nych za granicą i odbyciu specy+ 


od Wryderyka Zoller summy|cialnościach: Godziny przyjęcia 


0 23 lata odmładza !! 


ryżu, który nieszkodliwy i po tysiącznych 
ją { Ę A róbach, równego sobie niema co do: do- 
nie należy się, o czem  Świadczy|broci, Puder Jawa ma te ważne przy- 
mioty, że jest bardzo milążki, najlepiej 
przystaje do twarzy, mało go wychodzi, 
gdyż innego pudru wychodzi bardzo du- 
4 ri h to i nie robi takiego zadziwiającego skut- 
Zollerowi ani nabywcy jego prAW|ku, jak puder Jawa, Po upudrowaniu 
najbystrzejszy wzrok nie dojrzy pudru i 
uznany przez damy wyższego Świata i wy- 
próbowany za najskuteczniejszy i za naj- 
lepszy do odmłodzenia twarzy. Cena pu- 
dełka 90 kop. Skład główny i jedyny w 
specyalnej i centralnej perfumeryi W. 
ynek Nr. 3 w Ło 
dzi. — Handlującym odstępuje się rabat. 


' Staraniem i nakładem redakcyi „Dziennika Łódzkiego” 
opuścił” prasę tom drugi znakomitego dzieła 
Pawła de Saint-Viector'a p. t. 


4 „Dwie Maski” 


TRAGEDYA-KOMEDYA 
przekład Antoniny Worżkowskiej. 
BEg" Dzieło to nabywać można we wszystkich księ- 
garniach krajowych. Cena tomu rs. 4 kop. 50. y 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 


A B.. WILKOSZEWSKIEGO 

w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
Urządzony elegancko i podług najnowszych wymagań sztuki fotogra- 
ficznej. Zdjęcia wykonywa nowym. sposobem momentalnym. Wykońcrenie arty. 
styczne. Portrety różne do naturalnej wielkości, koloruje olejna, Ceny umiarko wa. 
ne i dostępne dla wszystkich. 257— 60—11 


z 


W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego są 
do nabycia 


| książki fabryczne 


$ do zapisywania małolefnich i książki do zapisywania dowo- $ 


dów legtymacyjnych robotników 
oraz 


lazca zechce ją zwrócić do magis- 
tratu łódzkiego. 412—1 


Zgubiono 


G.D. Paruchowa iM, D. Okojewa 


w domu Ss. Scheiblera przy ul. 
Zawadzkiej, 


Potrzebny jest 


BF STRÓŻ 


żonaty, bezdzietny. Ulica Zielona 
Nr. 265-b. 413—3—1 


nadszedł świeży transport Janponkago ana aN 
różnych R Y B 
kaukaskich 


oraz 


SERA 


na spobów szwajcarski. 
395— 3—3 


zæ- Wyprzedaż, 


taniej jak wszędzie ogłaszają. 
Zpowodu zmiany lokalu od 1 lipca 
1888 roku do domu W-go Petra obok 
magazynu nowości W-go Heniga. 
Urządzam całkowitą wyprzedaż to- 
warów łokciowych, modnych i świe- 
żych po ceuach niesłychanie zniżo- 
nych, Tamże jest do sprzedania 
okno wystawowe z całem urzą- 


Są do sprzedania 


ms” LUSTRA 


różnych wyrobów, zakupione ná licy- 
taeyi w Warszawie, w cenie od 120 


do 20 rubli. Od cen stałych 50°/ dzeniem. 
iij. n lelkgiia Bernheim, Stare- ik Kihn sr PCE Z uszanowaniem 
iasto Nr. 23, dom W-go Sudry,|pachkartę wydaną przez Magistra : 
ścią Wade miasta Łodzi na imię Barbary Ludwik Kr kus. 


Piotrowskiej. 404—1—1 


„i x: por z ZAK: UOR IE RSTR A N I T T 
GIEEDA (W ARSZA WSKA d. 3m arca, 
W ciągu giełdy 


ZA Dys- 


weksle konis 


| Dopsłnione tranzakeye 
Berlin . . . (— — | dł. ter. dj 


żądano _ | chciano płac. 


| 


100 rar. 


Wo 4. (197—)| kr tar.| 2d sotę ort s16ż 55 95 
Inne niem, miasta bank. | €l ter.| 3 d. =i m i 1x 
M: w. : d. —— | — 58 85 
A m. pes — Pen i pz 
A PAK” kr, ter. | 3 ra. 1196 | A | = 
dl. ter. |10 d. AWB ak Psa E 
kr 10 4 47.621, ch 47 521) 
3 kr. 8 à. 9250 si y 
Potorsbu 6 dł 3 d. dc: R 
Eapiery peóńsiw. E d TY a) zd a. soba Akere. Zi were 
(za 100 rs:). a _żąd |ekt (zn 100 rs.) "|żądano |ehc.pl. 


Listy Likw Kr. Pols, duże 90 75 Akcye D. Ż. War.-W. 1007r. 
” a_ nu, w malo 90 15, » »  W.-Byd.500r. 
Ros. Peż, Ws. I em. 100 99 50, ń „o Iver. 


98 35, h 4 Teresp. 100r, 


w m » liu 100r. U ai PĘSYE racz 
mor ilin  100r. —— Do -l Pabr.-Łódzkiej SEPE TI 
How. Pot. Pr.zr. 1584 lem. ' Nadwiślańsk. WE 229 

| 
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n 
„ Banku Handlowego 
+ w Warszgwio 250r, 
„ War. Ban Dys. 250r. 
> Ban. H. w Łodzi 260. 
„ War.Tow.Ub.od ognia 
z wpł. re. 124 250r. 
n War. Tow. Cukru 500 
ni Cakr. Dobrzel. 500 r. 
= R Józefów 259r. 
Czersk 250r. 
HFermanów260 r. 
Kyszkowio.250 r. 
Loeonów 7250r. 
Częstocica 250 r. 
~ w _»_ _Konšfanoya 500 
——| —.—| „T. Wst. Stali 1000r, 
——| ——| „ Tow. Liipop, Bau i 
dE | = E Loewenstain 1000r. 
=p] ==) „ Tow. Zakł, Metai. B. 
10016, —— Hantke w War, 1000r. 
„ Tow. Zskł.Górniozych 
Starochowiokich100 r. —| =j = 
Tow. War. Fad. Mach, 
Nars. Rol i Odl. 200 r. 
„ Wars. T. Kop. węgla i 
Zakł.ilutniczych250r. 
n» Tow. aki. Prz. Baw. 
Tk. w Zawiercia 250r, ——| -—| = 
„Tow Łaz.i Gaźu' 100 r. 


s n 1866 
Pań. Ros. 


U 1 
Renta kolejowa - . : 
4%, Foż. wewu. z r. 1887 


A male 
Lasty zast, Ziom. 8. 1lit.AB 
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m 
Listy sast. 
a A =. 8—| „Garb. 1emiar 1 Szweda || = 
an ——| 92% „ Pap. Soczewka 500 
Listy szat. | == <y7b, Obi. drogi fabr. łódsk. : . 
v ” = WET" E RA TT A 3 
——| =—| ——=| Wartość kuponu z potr. 5%, List. likwi 125.6 
ua =} —=| — j List. zas. nowych á 12),3 | Poż prong: em. 101.6 
Listy --| zz! =|» sm Wase Li 263) » „fom 34 
mał *927 w. m, ode 198.6 i 


8 paszport wydany z gminy Iwano- 
wice, pow. Kaliskiego, na imię 


f A Droga Żelazna Fabryczno - Łódzka 

podaje do wiadomości, że z dnem 3 (15) kwietnia r. b. do dnia 3 (15) październi. 
ka r. b magazyny i place stagjne dla wyładowania towarów będą otwarte w dnie 
powszednie cd godziny 7 rano do 12 w południe i od 1 w poładnie do 6 wiecza- 
rem; w niedzielę i dnie świątczne od 7 rano do 12 w południe z wyjątkiem Świąt 
uroczystych. Dla towarów oęthodzących za frachtem zwyczajnym, bramy, stacyi 
będą otwarte w dnie powszęłnie od 7 rano do 2 po poładunia Dex przerwy, w nie- 
dzielę i dnie świąteczne, z /yjątkiem uroczystych, od godziny 7 rano do i1 rano. 
Ekspedycya, kasy towarowgi magazyn towarów pospiesznych będą otwarte w dnia 
powszędnie ol godziny 8 nmo dò 12 w południe i od godziny 3 do 6 wieczorem. 
w niedzielę i dnie świątegne, z w:jątkiem Świąt uroczystych od 8 rano do 12 w 
południe. Wypłatę zaliczń (nschuahme) uskateczniać będzie kasą zaliczeń od go- 
dziny 2 do 5 po południ: jedynie w dnie powszednie. 377-3—8 


MAGAZYN 


WYROBÓW MAJSTRÓW ŚLUSARSKICH 
J. Zagórnego 


Diega Nr. 53 wprost Nalewek w Warszawie, 
Oprócz wyprzedaży pozostałych wyrobów po: b. Spółce Zjedno: 
czónych SFsarzy, posiada na składzie wielki wybór okuć wszel- 
kiego rodmju, zatrzasków do drzwi zwyczajnych i cuhaltowych, 
kłódek rónej konstrukcyi, wentylatorów, sprężyn do zamykania 
drzwi, onz wiele t. p. wyrobów w zakres Ślusarstwawehodzą- 
cych, w;sonywanych przez b. uczestników b Spółki, po eenach 
możliwie, nizkich. 302— 6—5 


PREMIOWANY 


PRAN RÓGI NORWESKI 


„H. Meyer, Christiania”, 


* jak również 


Wody Mineralne Naturalne 


ostatniego czerpania 
nadeszły do 


apteki M. SPOKORNY 
w ŁODZI. 


1591 


15 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METAŁOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 

najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, katafalk 

i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa” 
nych w składzie mebli 


M. WALIOKIEJ 
ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 
mg” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie calkowitych 
pogrzej 1399—0—25 


W drakarni „dziennika 


